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GAZETA L
W P i ą r e k  d n i a  2 ?  P a ź d z i e r n i k a  I g i 3 ,

Wiadomości kraiowe.
Z e  Lwoiaa, —  C.  K.  G a l i c y y s k i e  kra* 

}Otye Prezydi ium prz y s ła ło  nam do umie- 
**czenia co następnie:

Za ledwie  się P.  Leopold J a k ó b  S i n g e r ,  
jp ie r ż a w c a  kamera lnyc h  d ób r  T y m b a r k u  
dowiedział  o osnowie o d e z w y ,  w y d a n e y . d .  
jj’ p. m. do mieszkańców G a l i c y  i względem 
dostarczenia szarpii ,  gdy natychmiast  począł 
Sl? trudnić prz ygotowaniem oneyże.  Do d. 
*9* Września  p r z y g o t o w a ł  ón iuż 40 funtów 
^ a r p i f ,  i przes łał  ie w  zamierzonym celu 

Gubernatorowi .  O ś w ia d c zy ł  się o r a z ,  
gotów iest opędzić  sam  koszta odwiezie* 

B|a na przeznaczone mieysce teyże s z a r p i i , 
° raz starać się da lć y  iak n a yg o r l i w ie y  o 
Przygotowanie te^o dla Monarchi i  tak waż '  
dfgo ar tykułu .  C. K .  K ra io w e  Prezydi iam 
Przy ię ł o  ten d o w ó d  pa iry  otyczaey  gorl iwo-  
^ i  z upodobaniem,  i pochwal i ło  zań D a w cę ,  
“ ’ e L w o w i e  d. 1 5  Października  18 13*

O powodziach  w A u s t r y i  w y y m u i e m y  
d G a i  ety W i e d e ń s k i ó y  następujące wia* 
d°mośc i :

Po wielkich i c iąg łych  deszczach w o- 
*tatnich dniach S ie rp ni a ,  nastąpi ły dnie po* 
8?dne na początku Wr ześnia ;  lecz d. 7go 
^fizały się na nowo  razem z północno • z a 1 
hodniemi wiat rami  grube ch mury ,  które bez 

P^iestanku a ż dp dnia i2go  strumieniami 
?ł c z w y l e w a ł y .  Ju ż  z powodu poprzedni­

c y  s ł oty  we zbra ły  wszystkie  rzeki w Ni ż -  
v l « y  A u s t r y  i ( r ó w n ie  iak i we  wszystk ich  

raiach teyże samey  szerokości  i bliżey ku 
k f i ° 0cy  po łożonych)  i z rządz i ły  p o w o d z i e ,  

dte po lom,  budynkom i pjos tóm wiełęe z a ­

szkodzi ły.  Nierównie  ieiJnaftie szkodliwemi  
b y ł y  skutki ostatnich ule.wó w. Dnia  lĄgd  
Września  wezbrał  D u n a y  blisko na 1 2  stop 
wysok oś c i  nad oznaczoną n a y w y z s z ą  w y s o ­
ko ść ,  a  wsz ystk ie  do niego bezpośrednie,, lub 
pośrednio wp adaiące  rzeki  w  Niższey Austry i  
wy st ą p i ły  d. to. i 1 jj. ze swoich  brzegów,  i  
zamieniły  ogromne przestrzenie ziemi w b y ­
stre ieziera rozszerzając w o k o ł o  siebie spu­
stoszenie i zgubę. P o w ó d ź  p o z ry w a ła  lub po ­
psuła k i lkanaście móstow,  m ł y n ó w ,  b u d y n k ó w  
& c . , i p o w y m u l a ła  na ogromnych przestrze* 
niach gościńce. Na gościńcu idąc ym z O e d s n- 
b u r g a s tały  A c  h a u ,  M i n k e n d o r f i  L a .  
x  e n b u r g przez kilka dni pod w odą. N. D w ó r  
widz ia ł  się zmuszonym uiechać iak nayśpie-  
szniey z zamku L a x e n b u r g s k i e g o ,  w któ­
ry m  p r z eb y w a ł .  —  W  innych okolicach 

rzy Fraterze w y l a ł  D u n a y  koło  mostu ł i ra -  
iego Rozumąwskiego  na wie lk iey  przestrie-  

ni , i z a la ł  część Prateru.  —  M ie sz kań cy  i  
właśc ic ie le  gruntów i do m ów ,  ucierpieli  wiele 
w tych okol icach ,  w  których s r o i y ł a  się p o ­
wó d ź .  Wiele b iednych Po dd an ych  utraci ło 
ca łe  swoie  mienie,  d o m y ,  sprzęty z a p a s y  i  
byd ło .  JNIie w i a d o m o ,  wiele zginęło ludzi.  
Władz e  publiczne,  Zwierzchności  m ie y s c o w e  
i Urzędnicy,  starali  się wedł ug  możności za* 
pobiegać złemu , r a t o w a ć  ludzi i s p r a w ia ć  
ulgę t a m ,  gdzie przemoc rozhukanego ż y w io ­
łu wsze lk ićy  opar ła  się ostrożności .

O powodzi  w S t y r y i ,  z a w ić ra  taż G a ­
zeta następujące w i a d o m o ś c i :  „ Z  G r a c a
donoszą ,  że dzieie o y c z y st e  nie zaw ier a ł a  
żadnego przyk ładu takowego s p u s to s z e n ia ,  
htóreby mogło byd ź  p o ró w n a n em  z powo*  
dz ią ,  i ak iey  miasto G r a c  doznało.  Wie lka  
część przedmieść  zosta ła  tak wy so k o  z a l a n a ,  
źe impet w o d y  w  domach n iżśy  położonych 
drzwi  i okna p o w y s a d z a ł ,  Co raz w y ż e y
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w z n o s i ł y  się f a l e ,  a podostat.kiem p ł y w a i ą c e  
belki kaza ły  wnosić o wielkich zniszczeniach 
w W y ż s z e  y  S t y r y i .  Z nadchodząca ,  nocą 
s t a w a ł  sig i impet  wo dy  s t rasznie j szym , 
Jktóra niosła statki  prz ewozowe,  porozdziera­
ne t r a t w y  i szczątki  2ruynowaDych domów i 
m o s t ó w ;  w pół  do f)tey godziny  zapadła się 
z niemiernym łoskotem p o ł o w a  mostu starego 
na rzecę M u h r ,  Wiele  do tey  części mostu 
przy wiązanych  p ro m ó w ,  które dla zreparo- 
w a n i a  popsutego fi laru s ta ł y  ieden kolo dru­
g ie g o ,  z całą popłynę ło massą.  Most n o wy ,  
dz ie ło  z cza sów mądrego p a n o w a n ia  J ó z e -  

. f a  I I . ,  w y t r z y m a ł  c a l a  natarczywość skupio­
nego drzewa bez na ymnieyszegc  wzruszenia,  
i ty m sposobem nie b y ł  p rz erw an y  m z wiązek 
między o b y d w o m a  brzegami.  O i2 t e y  godz. 
z  południa  z ac zy n a ła  w o d a  bardzo pomału 
o p a d a ć ,  a b y  nam zrządzone da ła  rozpoznać 
spiu;toszenia.“

Z  Pressburga d. 5 .  Października. — Od 
nieiakiego cz a su ,  wi d im y  tu prawie Codzień= 
nie c iągnących  z C z e c h  ieńców Francuzfcich, 
którzy po iednoduiowem wypocznieniu c ią ­
gną  da ley  przez F e s t  do n iższych Węgier. 
Onegday  widziel i śmy pomiędzy  jeńcami Jen.  
K r e u t z e r ,  który d. 17. Września dostał  się 
pod N o l l e n d o r f e m  w niewolą.

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
Gazeta W i e d e ń s k a  zawiera  następ u iacy  

rozkaz  do w o y s k a  , wy d an y  przez F e l dm ar ­
sza łk a  Xięc ia  S cl i  w  a r z e n b e r g a , naczel ­
nego Wod za  sprzymierzonego ' w o y s k a  w 
C z e c h a c h .

Z  g ł ó w n e y  k w a t e r y  w  T  ó,p I i t z , 
‘ d. 28. Września 1 8 1 3 .

W  tyle g ł ó w n e go  w o y s k a  i w zn ako mi ­
tym obwo dzie  opegoż ,  dopuszczaią się od 
nieiakiego czasu poiedyńcze oddzia ły  ż o ł n i e -  
rzy ,  osobl iwie  zaś ciągnący z tyłu żołnierze 
w ó y s k  spr zymierzonych  różnych samowolnych  
czynów,  g w a ł t o w n y c h  zdrożności i nie ładów,  
które mogą  mieć na ys z k o dl iw s z e  skutki dla 
Krain'  i dla utrzymania  w ó y s k ,  oraz za,-.zko= 
dzić dobrey s t a w ie  i hon orowi  on ychte .  — 
W  celu położenia t a m y  temu złemu , zabez:  
pieczenia wieśniaka  w posiadaniu iego wła= 
śności ,  i zapewnienia  przez to ś rodków do 
utrzymania  wo ys ka  , uznal i  sprzymierzeni  
M o n a rc h o w ie  konieczność zap row ad zen ia  su­
ro w y c h  prawideł  dla przywrócenia  i utrzy­
mania dobrego p o r z ą d k u ,  i dali  mi nay wy .  
raźnieyszy  r o z k a z ,  a ż e b y m  w  zamierzonym

celu w sposób iak my<?zielnieyszy uży ł  wszy’ 
stkich ś ro dk ó w ,  które są w moiey  mocy.

Dla dopełnienia więc  tych n a y w y ź s z y 1- 1 
ro z k az ó w ,  postanowiłem rosporządzić co n3' 
stępuie:  1) Austryacki  C. K .  Jen.  Major Bat00 
H e r z o g e d  b e r g , mianuie się Dowodzcą  K 
luron ruchomycii ,  u tw o rz o n y ch dl a  utrzynianl3 
porządku w ob wo dz ie  w o y s k a  sprzymierz0' 
nego,  przyda ie  mu się do boku Ces. Ro ssyy- 
Ski Jener.  Porucznik P J r t e l ,  ( raz nadaie n*0 
się prawo  miecza i ta nieograniczona wł ad za« 
a b y  tych w y k ra cz a ją c y ch  w w o j s k a c h  sprzy' 
mierzonych ż o łn ie rz y ,  k tórych  oddane p° 
zarządzenie iego ruchome k o l u m n y ,  lub j ° ° s 
do utrzymania  porządku utworzone oddziMz 
sch .wytaią ,  k a r a ł  według  m ia ry  ich wyk r°  
pzenia,  za większe zbrodnie natychmiast  
śmierć s k a z y w a ł y  a wedł ug  potrzeby doraz°® 
na we t  sądy  odp rawiać  k a z a ł .  —- 2) T e  ru­
chome kolumny sk ła da ć  się maią  z ie d °e§ 
bata l i iono  p iechoty i 3  s zw ad ro n ó w  i aZOz 
Ces. R o s s y y s k i e g o , z igo batal i ionu piech°t'r 
i 3  s z w a d r o n ó w  ia zd y  Król :  Pruskiego ,  oraż 
z igo batal i ionu piechoty i 3  szwadronu^ 
ia zd y  Ces. Król .  Austryack iego  w o y s k a ,  kt0’ 
re vvsdł ug uznania rzeczonego Jen.  M a j 01"3 
B ar o n a  H e r z o g e n b e r g a ,  maią  krą żyć  
róż nych  kierónkach po wszystk ich  bliskich j 
od leg łych  gościńcach i drogach,  po bokach j 
w  ty le  g ł ów ne go  w o y s k a ,  i u t r z ym y lpa£ 
wszędzie  po rz ąd ek ,  powszechną s p o k o y n° s 
i bezpieczeństwo.  — 3) Ustanowieni  
we  wszystk ich  większych  mieysca-ch • ^
g ł ó w n y c h  w o y s k o w y c h  gościńcach,  w tfW 
w o y s k a  osobni Kotntnendanci  wo y s k o w i  1° 
p l a c o w i ,  dodana  im będzie oraz w o y s k oil|  
a s s y s t e n c y a ,  a  obowiązani  będą ut rz ym y " '3_ 
dokładnie n ie tylko w o y s k o w ą  m i e y j c o * *  
po l icye w  obwodach swoich,  lecz oraz daW3 
pomoc i opiekę 'Wszystkim gminom i P‘! 'ej 
dyńczym osobom' ,  nakoniec zaś odsy łać  p° 
st rażą oddanych so bi e ,  lub przy trzy many *• 
przez nich wał ęs a ją c y ch  się żołnierzy do ic
p u ł k ó w lub korpusów , w y k r a c z a j ą c y c h  43 
W o y s k o w y c h  o ds ta wi a ć  cum specie fa c l i  0 (
zas łużoną  karę  do n a y  b l i ż s z e y  Kommeiidy  k
lumn ruchomych.  — {Tu, nastcpuią na zw ie   ̂
Kommendaniów maiacycfi sobie powierzone dU 
wanic na gościńcu związkowym  idącym  z ‘ r p 
do głów n ey Xiyc'ia  S ch warzenb erga  k w ^ P J  
lub do Ko/naiotau, na noszy m gościńca u>oŷ  
wym zc S z la sk d , na drugim  gościńcu woy s . 
wym  idącym zc S ż laska , i  na gcirn gosc-1'̂  
w ojskow yrn idącym  z Krakowa przez Trop<  ̂
i  Morawę'). —  4) O tych rozpor ządzel)i3  ̂
uwiadomieni  będ ą  mieszkańcy kratowi



Powszechne ogłoszenie ze strony p o l i t y c z n e j  
j ł a d z y  k r a i o w e y ;  w ł o ż y  się or3z na nich 

'a powinność,  a b y  za- szczegóinieyszćm prz y .  
^‘ arianiem się Urzędników i Przełożonych  
^ e y s c o w y c h  , w y k r a c z a ia c y c h  lub wałesaią-  
«ych' się W o j s k o w y c h ,  k tórzy  po ws i a c h ,  

dworach  dopuszczaią  się g w a ł t ó w  i w y- 
ttiaga{;5 za pomocą Domini iów i Gmin i- 

i Kommendantóm w o j s k o w y m  do nay-  
b‘ i?szvch raieysc prz ys taw ia l i .  - Przec iwnie  

j as maią  się w s z y sc y  mieszkańcy kraiowi  
Wstrzymywać pod surową ka r ą  wszelkiego 
*Q]eważenia lub g w ał c en ia  żołnierzy w ó y s k  
p r z y m i e r z o n y c h ,  i powinni  ich t a m ,  gdzie 
^ s łużbie lub za pórządnem upoważnieniem 
,e  strony W ł a d z y  przychodzą,  przyiąć ocho­
t o  i ako O br oń c ów  s p ra w ie d l iw ć y  i pow* 
SiecliDey sp ra wy .  — Ninieyszy  rozkaz w o y  = 
skoWy  , ma byciź zgromadzonym pułkami  
ub batali ionarni w o y s k ó m  przez 3  dni iedeu 

Po drugim w języku ich k r a t o w y m  czytany, 
a późniey od gmiu do 8miu dni ponawia-

K a r o l  Xiążę S c h w  a r z e n b  e r g ,  

Fe ldmarsza łek.

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c - k i  umieści ł  
°<)stepuiące ogłoszenie względem u t w  o r z e ­
k a  L e g i i  N i e m i e c k i e j :

W' ep oc e ,  w  którey wie lka  , tak szczę* 
5ilwie rozpoczęta w a l k a  za przywrócenie  
P w n o w a g i  między E  a ro p e y  s k i e tn i Mo- 
ca r s t w y ,  o so bl i w ie  zaś za w o l n o ś ć  Ni e -  
*9 i e c nay przy iaźnieysze wzbudza  nadzieie,  
013 J .  C. K. Ap os to l s k a  Mość  to przekona- 
b le , iż nie potrzeba nic w i ę c e j ,  i ak ty lko  
Wyznaczyć mie y sc e ,  a b y  S y n ó w  ws pól ney  
y K c z y z n y  po łąc zyć  do obrony p ow sz ec hn ey  
1 wła sue y  ich s p r a w y .  N, F an  r a c z y ł  za* 
j-em n a ka z ać  utworzenie L e g i i  N i e m i e c *  

* ó y  na żołdzie Austr ya ck im  , i u s tanowi ł  
tey mierze następujące wa ró n k i :  i )  Każd y  

^  i e m i e c  może według swego  życzenia
pfzeyśdź do L e g i i  N i e m i e c  k i e y ,  w k t ó ­
re j w tym stopniu umieszczonym zostanie j 
, a ki m ia ł '  w obcey  służbie. 2) Legi ia  sk łada  
Sl9 ze wszystkich gatunków broni. 3 )  P rz y  
b tworze ni u k o rp u s ó w  będzie mianym szcze- 
S ° ln ieyszy  wzgląd na żołnierzy iednegoż 
K r a iu ,  k tórych  według możności rozłączać 
tlłe na l tży ,  4) C a ł e  korpusy  z o s t a n ą ,  iako 
takie potączonerni. 5)  S łużba  ich t r w a  przez 
^ r a ź n i e j s z a  woyne .  Ż y c t ą c y  sobie dłużey 
^ u ż y ć ,  ma po ukończeniu tey w o y n y  i po 
® Ł,ńiern zachowaniu  się w czasie pne yże ,

pra wo  zostania się w C. K. służbię.  Każde? 
mu całemu korpusowi  , i ako  też każdemu z 
osobna  W o j s k o w e m u ,  p o z w a l a  się pó akoń- 
czoney  w o y n ie  po wr ót  do domu iego. 6) 
Czas  s łużby w Legii bedzie dla tycli W o y s k o *  
w y c h ,  k tórzy po -ukończeniu w o y n y  w  C. K. 
służbie pozostać się z ec h cą ,  pol iczonym za 
starszeństwo w  woysku.  7) L e g i i a  N i e ­
m i e c k a  będzie co do potrzeb równie  z C. K.  
w o y s k ie m  u t rz ym y w a na .  8) K a ż d y  korpus 
wo y sk o ,  iako też każda W ł a d z a  w Monarchi i  
A u s c ry a c k ió y , odstawi  każdego na główiae 
mieysca zbierania s i e ,  któremi są P r a g a  i 
g ł ó w n a  k w a t e r a ,  N.  F an  m ia n o w a ł  swo* 
iego Jenera ła  Feld wachtmist rza H.rab. B e n t» 
b e i m, Naczelnikiem teyże, L e g i i , i z d a ł  na  
niego w s z y s t k o ,  co się tycze urządzenia o* 
neyże i zwierzchnego nią k ierowania .  — W  
g ł ó w n ć y  k w a t e r z e  T ó p i i t z  d. 3.  P a ź d z ie r ­
nika 18)3-

Ka ro l  .Xiążę S c l i w a r z e n b e r g ,  

Feldmarsza łek .

Gazeta  W i e d e ń s k a  zaw ier a  co nastę* 
p u ie :

Z K o m m o t a u  d. 8- Paźdz iern ika.

Ca ła  g łó wn a  kw atera  F e l d m a r s z a ł k a  
Xięc ia  S c l i w a r z e n  b e r g a  iest teraz w  
S a x o n i i .  G ł ó w n a  k w a t e r a  Fe ldm ars za ł ka  
przeniesioną została  dz is iay z M a r i e n b e r -  
g a  do C h e m n i t z .  C a ł e  w o y s k o  po su wa  
się na pr zó d,  i działa w na yzu pełn ieyszem 
poruzumieniu się z połączonemi woyskarau 
N. Kr ó l ew ic a  Następcy S z w e d z k i e g o  i 
J enera ła  B l i i c h e r a .  —  G ł ó w n a  k w a t e r a  
Je ner a ła  iezdy Hrabiego W i 1 1  g e  n s t e i  n a 
b y ła  dziś w A I t e n b u r g u .  Iutro ruszy da- 
ley na przód g łd wn a kwatera  Xięcia S ch w a r- 
z e n b e r g a . —  S p o d z ie w a ć  się należy w k ró t ­
ce nay ważoiey szy ch  w y p a d k ó w  z ty ch w i e l ­
kich połąc zon yc h  dz iałań,

N a d z w y c z a y n y  Dodatek  do G a z e t y  
B r i i n s k i e y  zawiera  co następuie :

Z K o m m o t a u  d., 9. Października.
G d y  w o y s k o  Jen.  iazdy  Hrabiego  B e n -  

n i g ś e n a  stanęło na pr a wć m  skrzydle głów* 
nego wo y s k a  pod K u l m e m ,  zaczęło g ł ó w ­
ne wo y s k o  z lewego skrzydła  swoiego w k r a ­
czać przez K o m m o t a u  do S a z o n i i .  Dnia  
5go  b. m. s tanęła g ł ó w n a  część Austryackie-  
go w o y s k a  pod M a r i e o b e r g i e m  , gd y  
tymczasem Jen.  Hrebia  W i t t g e n s t e i u  nad- 
A  2



c i ągn ą ł  S o k o l i c e  Z w i k a t ł ,  a  Jen,  Hrabia  
K l e o a u  do C h e m n i t z .  Przednia straż 
Jen .  iazdy Hrabiego  K l e n a u  odpar ła  d. 3go 
k i l ka  r a zy  n ieprzy iaciela,  chcącego przebydź 
rzćkę  F I  ó h e  - B a c h. Nazaiutrz  ude rzy ł  nie- 
przyiaciel  z wielką  przew ag ą  naFe ldmarszałka-  
Forucznifea M o h r ,  k tóry  się aż pod C h e m ­
n i t z  b y ł  p o s u n ą ł ,  i w y p a r ł  tegoż F e l d m a r­
sza łk a  - Porucznika  aż poza  m ia s t o ;  lecz że 
A fa m a n  Hrabia  P ł a t ó w  właśnie w tym 
s a m y m  czasie do C h e m n i t z  nadc i ąg ną ł ,  i 
p o s u w a ją c em u  się na przód nieprzyjacielowi  
z pra we go  boku z a g r a ż a ł ,  a Feldmarszałek* 
Porucznik M o h r  przez ponowienie ataku z' 
tey  chwi l i  k o r z y s t a ł ,  przeto został  nieprzy­
jaciel  ze znakomitą  stratą ku P e n i g  i Mi t t -  
w e y d a  odparty pi. —-  Jen.  Hrabia  P a  h i e n ,  
do w o dz ąc y  przednią s trażą  Jener.  Hrabiego 
W  i 1 1  g ę  n s t e i o a ,  posunął  się z nią d, ógo 
ku A 11 e n b u r g o w  i ; spo tk a ł  ón pod Z e ii- 
m e  przednie straże Xięcia  P o n i a t o w s k i e *  
g o ,  którego korpus z a y m o w a ł  A l t e n b u rg ,  
uderzy ł  na nie walecznie i odpar ł  ie po 
u p o rc z y w y m  ataku iazdy .  Jener.  Hrabia 
K l e n a u  kaza ł  przeds iewziąć rozpoznawanie 
na  goścmcu id ący m do P e n i g  . i zapędzić 
nieprzyiaciela aż do miasta.  —  T e g o ż  data 
przedar ł  się Kró l  N e a p o l i t a ń s k i ,  który 
z korpusem M a r s z a ł k a  Y i c t o r  i z 5 t y ,rt 
korpusem ia z d y  pod O e d e r a n  b y ł  r>adcia* 
gnał ,  z bardzo  przemagaiącą  s i łą  przez F I  o- 
li e - B a c h  pode wsią  tegoż nazwiska .  Feld- 
inarszałek?Porucznik Hrabia  M u r r a y  cofnął  
się w  zupełnym porządku na posadę  pod 
M a r b a c h .  Nieprzyjaciel  mia ł  8 p u ł k ó w  iaz* 
d y , k tóre  k i lka  bardzo śmia łych  do mass 
p iechoty  pr zypu śc i ły  a t a k ó w ,  lecz z nayzim* 
n ie ys z ą  k r w i ą  przyiętemi  z os t a ły .  Po leg ł  
przytem 1 P u łk o w n ik  n ieprzy i*ciel ski  , a 
ki lkunastu s trzelców ko nnych p o y m a ła  pie* 
efcota. —  Nieprzyjaciel  os adz i ł  bardzo mocno 
A u g u s t u s b u r g  i wzgórze między zamkiem 
H  o h  en  f  i c h  t e ,  lecz nie przedsiębrał  iuż 
niczego przec iw F e l d m a rs z a ł k o w i  - Poruczni* 
kowi, Hrab .  M u r r a y ,  k tóry  z nadesłanemi 
sobie  natychmiast  przez Feldzeugmeistra  H r a ­
biego G i u l a y  dostatecznerni pos i łkami  osa* 
dz ił  w z g ó rz a  pod W a l d k i r c h e n .  —  Dnia 
7go  posunął  się Jen .  Hrabia  W j t t g e n s t e i n  
z częścią korpusu swoiego ku A l t e n b u r g o -  
w i . ,  X iażę  P o n i a t o w s k i  , k tóry  s tał  
tamże ze s w o im  korpusem,  nie czeka ł  na 
a tak ,  lecz cofnął  się ku F r o h b u r g o w i .  —  
W  tymże  s a m y m  czasie k a z a ł  Jener.  i azdy  
Hrabia  K l e n a u  uderzyć Fe ldm ars za ł ko wi-  
P o ru cz n ik o w i  M o h r  n a P e a i g ;  X i ążę  S u ł -

k o w k i  z a y m o w a ł  tó mieysce i leżące *  
tyle w z gór za  z i ed ną  dy w i z y ą  korpusu P o d  i 
t o w s k i e g o .  Już  o godzinie w pół  do 1 otćf  
z rana prz ym us i ł  go Fe ldm ars za ł ek  Porucznik  
M o h r  do odw rotu ,  pędził  go przez wzgórz* 
poza miastem ku G a i l h a i n  i R o c h l i t * »  
i zabra ł  mu ki lkunastu ieńców.  Dnia  8g° 
miano uderzyć na nieprzyiaciela stoiąceg® 
między P i ó h e  i T s c h o p p a ,  lecz ten cof­
n ą ł  się w nocy,  i pociągną ł  tak ,  iak i cały 
korpus,  t O i d  i r a n  do ,VJ i 1 1  w e y  d a. G ł ó w ­
na  część Austryackiego wo ys ka  posunęła  się 
a z  do C h e m n i t z ;  przetnie  straże ścigały 
n ieprzyiaciela przez F r a a k e n b e r g  i F r a ń *  
k e n s t e i n  i w z ię ły  mu 4 skrzynie  amuói- 
c y y n e  i ki lkunastu ieńców.  Dnia  8go posu* 
nął  Jen piechoty  B e n  n i g s e n  przednia straż 
swo ią  z P e t e r s  w a I d u  aż da  Z e h i s t  ku 
D r e z n  o w i  ; w r ó w n y  nże czasie p o c i ą g a j  
Jen.  K n o r r i n g  z l e w e / do F r e y b e r g a  1 
z 1 bra ł  w tein mieysou n iewolnika ,  oraz kilk* 
w o z ó w  amunicy  y nych i b a g a ż o w y c h .  —  Tu 
połączonych w ó y s k  obro ty  s p r a w i ł y  t o ,  że 
meprzyiąc iel  opuścił  z g łó wną  s w ą  s i ł ą E l b ę  
i pociągną ł  między R o c h h  t z* i E*i I e n*b u rg- 
K o rp u s y  F e l dm ars za ł ka  - Por ucz nik a  Xię«i* 
Maurycego  L i c h t e n s t e j n a  i Jener.  T h i e -  
I e m a n a,  które i/iż d. 8- b y ł y  na w F r  a u eD- 
P r i e s s u i i z ,  maią roz kaz  przeszkodzić cią* 
gnieniu korpusu M arsza łka  A u g e t e a i i  do 
L i p s k a .  Podczas r o z p o z n a w a n i a ,  któr® 
X i ą ż ę d . 7 g o  p r z e c i w K a m b u r g o w i  i D o r n -  
b u r g o w i  p r z e d s i ę w z i ą ł ,  p o y m a ł  Rot* 
mistrz D a l ą u e n  z pułku lekkich jeźdźców 
C e s a rz a ,  przez prędki  a tak P u łk o w n ik a  i 3 °  
ludzi z eygo pułku strzelców. At am an P ł * '  
t ó w  k rą ż y  iuż w okolicach  L i  p s Ł a , i star* 
się po łączyć z podiazdowemi  korpusami 
Kr ó l e w ic a  Następcy  S z w e d z k i e g o . - "  
Część korpusu Xięc ia  P o n i a t o w s k i e g o  
uderzy ła  d, ggo na posterunek przedniey stra1 
ży  Fe ldm ars za ł ka  - Porucznika  M o h r  w  P ® '  
n i g . '  Piechota tegoż Fe l dm arsza łka-Porucz*  
n ika w y s z ł a  b y ł a  z miasta  na przedmieście. 
Nieprzyjac ie l  chc ia ł  wkroczyć ,  lecz zosta ł  od 
partym przez a tak ,  k tó ry  Rotmist rz W e r o f  
z pułku lekkiey iazdy  Hohenzollern dobrze 
przypuśc i ł .  Dzis ieyszego  dnia zrana p o n o s i ­
ł y  obie strony potyczkę.  Feldmarszałek '  
Porucznik M o h r ,  nadciągną ł  b y ł  z g ł ó w u §  
częścią  swoieą.  korpusu.  P o m e w j ż  trudu0 
iest bardzo uderzyć na przechód tamteys*y* 
przeto kaza ł  ruszyć  iedney kolumnie prlCi 
B e r t e l s d o r f  do L u u z e n a u ,  wziąć t0 
m i e y s c e , a potem posunąć się ku A r e n d o m  
w t y ł  nieprzy iac iela ;  obrót  ten uda ł  ,się
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^y ś lo ie ,  n ieprzy jaciel  nie mógł  się i u i  d ł u ż e j  
f r P e o i g  t r z y m a ć ,  a  Fe ldm ars za ł ek  Po^ucz- 

M o h r ,  k tóry  t y m  atak iem z wielką  roz- 
^ P n o ś c i a ]  i zręcznością k ie r o w a ł ,  będzie go 
Scigać aż* ku R o c h l i t z ,  dokąd iuz w  rów- 
•tym czasie Jen.  B  a u m g a r t e n  z K l a u s n i t z ,  
a P*ułkowuik 0 ’ B r i e u  z M i t t w e y d a  po- 
SUnf li  się. W  pogoni  za  nieprzy jacielem 
Poymano wielu  i e ń c ó w ,  między  któr ymi  
l 0 s yduie się kilku Off icerów.  Właśnie  teraz 
Pobieramy pewną  w i a d o m o ś ć ,  że wovsko  
Królewica Następcy  S z w e d z k i e g o ,  połą- 
ctyło się z woy sk iem  Jen.  B i i i c h e r a .  Dnia  

i ggo s łysz ano  w  kierunku ku D i i b e n  
S^ a ł t ow n e działobicie.  W  teraźnieyszym 
stanie, i z po wo d u  o b ro tó w w o y s k  sprzymie­
rzonych i nieprzyjacielskich,  wkrótce wielkich  
Wypadków s po dz iew ać  się należy.

Z K o m m o t a u  d. u .  Październ ika.  
W o y s k a  z a y m u ią  dnia dz i s ie jszego  na- 

*^puiące s t a n o w is k a :  G ł ó w n a  kwatera  JO .  
^ ‘ ęcia S c h w a r z e n b e r g a  iest w  A l  t en-  

U r g u ;  Jen.  W i 1 1  g e n s t e i n i Jen.  K l e i s t  
^oią w B o r n a ;  Jen.  B e n n i g s e n  ciągnie z 
j f e y b e r g a  ku R o c h l i t z ;  X iążę M a u ry c y  
^ ‘ c h t e n s t e i n  i J eoer  T h i e l  e m a n n  stoią  
bad rzeką  S a a l e  pod D o r n b u r g i e m ;  
^ ' Idniarszałek Porucznik Hrabia  B u b a  a c ią ­
gnie na l e w y  brzeg. E  1 b y .  D r e z n o  i K o* 
b l g s t e i n  maią  nie mocne o s a d y ,  i są 
blokovvanemi. W oy s k a  N,  Królewien Następ- 
ty S z w e d z k i e g o  i Jen.  B I  u c h  e r a ,  s to 'ą  
Między rzćkami  M u l d a  i S a a l e  w pnbli-  
5^osci L i p s k a .  Według na y go d n ie j s z y ch  
^ ia ry  wiadomości  stoi g łó wna  nieprzyjaciela 

między K o i d i t z ,  L i p s k i e m ,  E i l e n <  
u r g i e m  i T o r g a w ą .

Dnia  8- Październ ika pod pisanym został  
Pfżez C.  K.  Feldzeugmeist ra  Xię<:ia R e u s s  i 
p ról: B aw ars k ie go  Jen era ła  iazdy Hrabiego 
" ' f e d e ,  w  Imieniu N. Cesarza A u s t r y .  
a c k i e g o i N. K r ó l a  B a w a r s k i e g o  
traktat przyiaźni  i prz ymierza ,  w skutku któ- 
rego B a  w a r y  a w y r z e k a  się dotychczesnych 
^ ° s ó n k ó w  iako Współczłonek Z w i ą z k u  

e ń s k t e g o ,  i ł ąc zy  wszy st k ie  s i ł y  swoi e  
* 'darni Macars lw sprzymierzonych,  w i e d n y m  
1 tymże s a m y m  ws pa n ia ły m  zamiarze,

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą .  
Cz o n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c *  
** y c h p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a  

N.  K  r ó l e w i c a  N a s t ę p c y  
S  z w e d z k  i e g  o.

Gazety P r u s k i e  zawierała następu*
iacy

S zes nasty  Bul letyD.

W  g ł ó w n e y  k wa te rz e  w D e s .  
s a u  d, 6. Października.

XVoysko nieprzyiaciel skie co fa iąc  się 
zmierza ku L i p s k o w i .  G ó w n a  kw a te r a  
Mar sza łka  V e v a b y ła  jw nocy .z 4go na 5 ty  
w B i t t e r f e l d .  Major C z e c z y ń s k i ,  dą .  
żący za nieprzyiacielem na l e w y m  brzegu 
M u l d y ,  uc ierał  się w c z o r a j  przez c a ł y  
dzień z ia z dą  ty ln ćy  straży iego. K i l kokro-  
tnie by ł od nićy zupełnie o pa sa n y m ,  znaczna  
iednak w z ią ł  l iczbę ieńców.  Ka pi ta n  O *  
b r e s k o w ,  w y s ł a n y  z 80 K o zak am i  na pra .  
Wy brzeg M u l d y  dla zapewnienia  zw ią zku  
naszego z przednią s trażą  B l i j c h e r a ,  z abr a ł  
między  O r a n i e n b a u m  i G o l p  38  ludzi. 
—  Jen.  O r u r k  uda ł  się do Ż ó r b i g ,  a 
P o dp u łk ow n ik  M e l m i k o w  da L e o d s b e r *  
g a .  Te n  wr az  z Po dpu łk own ik i em  C h r a .  
p o  w i e k  i m miał  w czo ra y  świetną  rosprawę 
między  L e n d s b e r g i e m  i D  e 1 i»t s c li z Jen.  
F o u r n i e r ,  k tó ry  z d y w i z y ą  ia zd y  i 4 ma 
dz ia łami  w y r u s z y ł  b y ł  przec iw nim z L i p .  
s k a .  Ten pomimo wielce przemagaiącey  s i ły  
odparte ,  u t r a c i ł . oprócz zab i tych  i ran ionych,  
140  ludzi zOf ficerem, wziętych  w niewolą.

P o dp u ł k o w n ik  L ó w e n s t e r n  wstrzye 
m y w a ł  przed B e r n b u r g i e m  prze maga lącą 
jazdę nieprzyiaciel ska,  która 2daie się zmie* 
rzać do M a g d e b u r g a .  — AdjuŁaut Króle-  
w i c a  Major  Baron E s s e n ,  1 Rotmistrz Ros* 
s y y s k i  K r a s n a k u c k i ,  udal i  się do D e -  
l i t s c h  z pułkiem K o z a k ó w ,  P u łk o w n ik  
S t a a l ,  k tóry  w bitwie dnia 26. z. m. pod 
D e s s a u  zalecił  się męztwem,  n ie mn ie j  i te- 
raz,  ścigaiac rrieprzyiaciela,  ok az a ł  wie le 
gor l iwości ,  —  W y p r a w a  Je n er a ła  C z e r n i *  
sz e wa  należy do nayświetn ieyszyeh  przedsię­
wzięć.  Nie można posunąć w y z e y  ś m i a ł o ,  
ści ,  znaiomości  woieuoey i wa lecznośc i ,  i a k  
tu ten Je nera ł  okazał .  S t o c z y w s z y  trzy u- 
tarczki , przymusi ł  dnia 30.  z. m. nieprzyia*  
cielą do k a p i t u la c y i ,  poezem wsz edł  do 
K a s s e l ,  Dnia  24. poc iągną ł  do E i s i e b e n ,  
doia 25.  do R o s t a ,  a z t a m t ą d  (dla uniknie,  
nia Jenera ła  West fa l sk iego B a s t i n e l l e r  
stoiącego z korpusem przy H e i l i g e n s i a d t )  
ubocznie przez S o n d e r s h a u s e n  do M ii h  l- 
h a u s e o , gdzie stanął  dnia 20. wieczorem. 
Ztąd u«kił się i ednym pochodem do K a s ­
s e l ,  g d n e  Król  d o w ie d z i a ł  się o zbl i ­
żaniu się iego d w ie m a  godzinami wprzó*
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d y . OpasaWsz 7  s t o l i c e  , k a z a ł  o dd zi a ­
ł o w i  K o z a k ó w  i huzarom I z u m s k i m  
nderzyć na piechotę n ieprzy jacie l ską ,  stoiacą 
z óciu dz iałami  p r z y  B e t t e n h a u s e i i ,  Na- 
pad tak b y ł  n a t a r c z y w y ,  że nieprzy ia* iela  
zaraz  z ł a m a n o ,  i przeszło 400 ludzi z a b ra ­
no. Z po ws ze chn ym  żalem ca łego w o y s k a  
Ro s s y y sk ie g o  poległ  tu P u ł k o w n i k  B  e d r 1 n= 
ga-,  Officer rzadkiey odw ag i .  Rozbi ta  pie­
chota  w p a d ł a  do miasta.  Cucąc za mą 
tam wedrzeć się, znaleź liśmy ulice z a t a r a s o ­
w a n e ,  i mus ie l i śmy się wstrzymać.  K m lK ró l
pod zas łoną  dw óch  bat a l i io n ó w gw ar dy i  
swoiey. i około 1 0 0 0  ia z d y  , uszedł do 
F r a n k f ó r t u  nad M e n e m .  Pu łk o w n ik  
B e n k e n d o r f  dopędzi ł  ieszcze 4 szw ad ron y  
st raży  K r ó l e w s k i e y ,  z k tórych  ani ieden nie= 
uszedł.  W z ią ł  w n i e w o j ą  230  ludzi i 10 Of- 
f i cerów.  W tern dowiedz ia ł  się Jen.  C z e r -  
m s z e w ,  że jeo .  B a s t i n e l l e r  ciągnie 
przec iw niemu pod K a s s e l ;  ru s zy ł  więc na 
niego z c a ł e m  w o y s k ie m  w nocy z 28. na 29. 
do M e 1 z u n g e n. Korpus nieprzyjacielski  
rozpierzchnął  s i ę ; 20 ty lk o  ki ryssi ierów i 2 
dz ia ła  nam się dosta ły .  W o y s k o ,  które 
K r ó l  wz ią ł  dla s w e y  zas ł ony  ,  rozdrobni ło 
się. Przeszło 300 ludzi z niego p o ł ą c z y ł a  się 
z Jenera łem C z e r n i s z e w e m ,  kt óry  dnia 
10 .  postąpi ł  znowu z niemi przeciw K a s s e l .  
S t r ze la ł  do miasta ze zdo bytych  dzia ł .  P u ł ­
k o w n ik  J J e n k e n d o r f  wzią ł  szturmem b r a ­
mę L i p s k ą  z będącemi tam d z ia ł a m i ,  po- 
czóm Jen .  C z e r ń  i s z e w  o f iarow ał  kapituła- 
cyę  Je n er a ło w i  d y w i z y i  A 1 i x .  Ze zwol i ł  na  
w o l n e  w y y ś c i e  w o y s k a  Fraocuzkiego i  W e s t­
fal sk iego z bronią i taborami .  K o z a c y  pro= 
w a d z ić  mieli  tę kolumnę, dwie mile za R a s *  
s e 1. Dnia  30. wieczorem weszli  Ros sy ani e  
do miasta  wśród radości  m i e s z k a ń c ó w , nie 
mogącey  bydź  opisaną,  Większa cześć w o y ­
ska  W es t fa i  .kiego do nas przechodzi .  P rz y  
odeyśc iu  gońca , około 1500  ludzi s łużbę  
przy ię ło .  Kr ó l es t w o  Westfal skie straszny cios 
poniosło.  —  T e ra z  cz a s ,  w którym Niemcy  
północne usprawiedl iwić  powinny  nadzieię ,  
którą  ca la  ł iuropa  pokład a  w męztwie  i pa- 
t r yó ty zm ie  mieszkańców,  —  Przednie straże 
w o y s k a  sprzymierzonego Niemiec pó łnocnych  
i  w o y s k a  Szląskiego są teraz o pół  mili  t y L  
ko ..odległe od siebie. — Wie lkie w o y s k o  
Czeskie wkroc zy ło  do ' Saxoni i .  Hetman 
P ł a t ó w  uderzy ł  dnia 29. z. m. przy  A l -  
t e e b u r g u  na Jen. L e f e b y r e * i ) e s n o u -  
e t t e s ,  maiącego 8000 i a z d y ,  a w  niey by ło 
5 brygad  g w a r d j i .  Pobi ty  ten korpus,  utra 
ei ł  tooo  ludzi ,  5 dz ia ł  i 3  sztandary .  Jen,

T h  i e 1 e m a n n i P u łk o w n ik  M e n s|d o r f  
Z e l t z  pr zy by l i .  —  Część korpusu Jenerał* 
B i i l o w a  przeszła tędy w c z o r a y ,  a dziś e* 
ły  4 ty  korpus Jen,  T a u e n z i e n a .  K r ó l e « i c 
w i d z ia ł  z szczególnieyszśm ukontentowanie01 
meżne to w o y s k o  ciągnące przed s o b ą ,  1 
dziwi ł  się p iąkney iego postawie.

Ga zety  B e r . l i ń s k i e  z a w ie ra ia  pod ar­
ty kułem z K a s s e l  następuiącą ode*zwę R ° s' 
syysk iego  Jen .  C z e r n t s z e w a :

D ó m i e s z k a ń c ó w  K r ó l e s t w 4 
W e s t f a l s k i e g o .

W  ch w i l i ,  w którey  szczęście oręża sto* 
l ice W a s z ą  w moie w y d a ł o  rę ce ,  o g ł a s z a 10 
W a m  ninieyszem w  Imieniu N. Imperator* 
R c s s y y s k i e g o ,  moiego n a y ł a s ka w s z eg o  Pana,  
oraz z rozkazu N. K r e l e w i c a  Następcy 
S z w e d z k i e g o ,  naczelnego W o d za  polĄ' 
czonego w oy sk a  N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h ,  

że Kr ó l es t w o  W e s t f a l s k i e  (złożone z Pr°* 
wincy i  w y d a r t y c h  przemocą prawe mu ich 
Panu)  od dzisieyszego dnia istnieć przestaie, 
nie dla tego jednakże,  a b y  się zn ie m  iak 2S 
z do b yt ym  obchodzono K r a i e m ,  lecz a b y  
uwolniono  z pod p a n o w a n ia  Francuzkiego- 
Szlachetne uczucia moiego N. Monarchy 
wiadome.  D la  uwolnienia  Nietniec z p°*  
obcego iarzm a,  i dla obdarzenia ś w i a t a  p0' 
ko iem, z w o ł a ł  On ludy  sw o ie  do broni, któ* 
rą  nie p ie rw e y  z ł o ż y ć . ro z k a ż e , póki w s p P  
n ia ły  cel ten osiągnionym nie będzie. Bo? 
N a y w y ż s z y  b łog os ław i  widocznie przedsif" 
wzięciu temu. W kilku tygodniach straci '  
iuż nieprzyjaciel  przeszło 30 0  dz ia ł  i 10 0 , oo° 
ieńców. B a w a r y a  i W i i r t e m b e r g  od' 
pa dły  od niego, a n a yw ię k s z a  część NiemieC 
stoi iuż przeciw niemu pod bronią.  
z W as  chce się prz y łą cz y ć  do tego wiełkieg0 
zw ią zku  i z ło ży ć  przez to dowody-,  że ° |S 
iest niegodnym Imienia N i e m c a ,  tego 
z radością prz yy mi em y ; będzie ón naszy1®  
bratem i towarzyszem w b o iu ,  a JxnperatoI‘ » 
P an  m ó y ,  będzie go umiał  bronić w k aż d y 1®  
stosónku. Nie o b a w i a m  s ię,  a b y  kto 1  f 0.' 
śród Was  nada l  pr zy chy lny m o y ł  R z ą d o ^ b  
k tó ry  opuści ł  W a s ,  s traciwszy  serce w-cb0' 1  ̂
li niebezpieczeństwa.  G d y b y  się jednak21' 
to s t a ł o ,  a ktokplwiek-  z Wa s  przedsięb1-3 
co dia tegoż Rządu ze szkodą powszechoeo  ̂
dobra , tego nnysurowićy  skarać  przymusz°( 
nym będę.  —  W K a s s e l  d. 1 .  P a ź d z ‘el 
n ika 1 8 1 3 .

C z e r n i  s z e
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■3 d o  m o m o  ś c i  o d z i a ł a n i a c h  w o y  ■ 
8 a A u s t r y  i W e  ff o ę t r z n e  y ,  p o d  

5 p r a w ą  F e l d z e  u g m e i s t r a  J e n e ­
r a ł a  B a r o n a  H i l l e r a .

O poruszeniach ostatniego pra we go  skrzy ,  
uła w o y s k a  A u s t r y i  W e w n ę t r z n e y ,  za- 
8*fych od czasu w y b u ch n ie n ia  w o y n y  aż do 
!?• 4 - P a ź d z i e r n i k a ,  z aw art e  są w Gazecie 
^ ' i e d e ń s k i e y  następujące dokładnieysze 
^tadomości  :

C. K .  Fe l dm ar sz a ł ek  Porucznik F e n -  
ner4 któremu powierzonem by ło  do w ó dz tw o  
Rad tem pra we m skrzydłem,  rozpoczął  swo= 
,e Przedsięwzięcia przez to, że się z S a c h s e  n - 
"rU r ga- k-u L i e n z  posunął ,  a  na początku 
p rz eśn ią  przedpoczty swoi e  przez dolinę 
^ u s t e r t h a l  az  ku B r i x e n  b y ł  w y s ł a ł .  —  

dy d, m .  W r z e ś n i a  złożona ze 149 ludzi 
Przednia straż oddziału w o y s k a  Włosk iego ,  
j i ó r y  się przez T r i e n t  pod s pr a wą  Jenera* 

dyw.i*zyi B o n f a n t i  ku B o t z e n  b y ł  po- 
?u nął ; z m i e y s c a  JVJ ii h 1 b a c h ze stratą 10 0  
leńców odpartą  z o s t a ł a , osadzono także i 
J^iauo B r i s e n .  Iednakże gdy JeD. B o n *  

ku końcowi Września na nowo  przez 
~ o t z e a  ze wzmo cn ioną  posunął  się b y ł  si = 

 ̂ nie mogła  nasza s łaba ,  ty lko  z 400 g łó w 
częścią też z st rzelców Ty ro l s k ic h  złożona 
8traż p r z e d n i a , myśleć o bronieniu miasta 
“ r ‘ x e n  przec iw n ieprzyjacielowi  maiącemu 
Ptzeszlo 3000  i u d z i , lecz cofnęła się w  do= 
“ rJ i n  porządku ku przodo wi  dol iny  P u  ■ 
s t e r t h a l ,  k tórey obrona aż d o - p r z y b y c i a  
Jpodziewaoych  pos i łków,  oay g łó w ni ey sz ą  by* 
*a rzeczą Dnia  28 Września przysz ło  pod 
“ f U D e c k e t i  do bardzo zac ię te/ potyczki ,  
*  którey w o y s k a  nasze przed przecnagaiąęym 
nziesięciorako l iczbą nieprzyjacielem ustąpić 
J^usiały,  iednakże tyle waleczności  o k a z a ł y ,  

nieprzyiaciel  żadnego iuż więcey nie przy® 
Puszczał  a t aku .  —  T y m c z a s e m  nadciągnę ły  

S i l l e i n  przys łane przez dowodzącego 
^ n .  Feldzeugmeis tra  Barona  H i l l e r a  F e l d ­
ma rsz a ł ko wi -P or u cz n ik ow i  F e n  Der pos i łk i ,  
^ ° ż o n e  z l go  batal i ionu Szek lerów  i z igo 
Szwadronu huz arów F r i m o n t a ,  a  dńia 
*• Października  po łączy ła  się pod T o  l a c h ,  
po wys ł aniu  potrzebnych odd zi a łó w w  g ó r y ,  
Cała d y w i z y a  rzeczonego F e ld m ars za ł ka  - Po- 
łucznika,  wynosząca  bl i sko 1Ó00 ludzi. —• 

cl<łmarszałek--Porucznik I T e n n e r ,  postano-
w t e m  zaraz nazaiutrz uderzyć pod l'  er -  

c ń a  z t ey  s trony  B r u n e c k e n  na ni^przyia* 
Clela,  oszańcowanego w bardzo ko rzystnem

stano wis ku ,  chociaż ten prz emagał  daleko 
l iczbą  żołaterzy i dz ia ł  swoich.  Po ty cz ka  
t r w a ł a  od ym €y  godz. z rana  aż do n o c y ;  
■woysko nasze wspić ran e  przez walecznych  
strzelców Ty ro l s k ic h  i wiedz ione przez sa* 
mego F e l dm ar s z a ł k a  - Porucznika  F e n  n e r  a 
ki lka r a z y  do a t ak u ,  zdob yło  wszystkie  po* 
sady  n ieprzy iaćie la ,  które na gościńcu W i l- 
l e n b a c h s k i m  i koło niego z a y m o w a ł ,  a 
ku wiecz orow i  rozstrzygnęło się nakoniec z u ­
pełnie z w y c i ę z t w o ,  gdy oddzia ł  st rzelców 
Ty ro ls k ic h  prz eprawi ł  się na l ew y  brzeg  rz e­
ki R i e n z  i w p a d ł  przez O l a n d  w tył  ni,e- 
przy iac ielowi .  Nieprzyiaciel  c o f a ł  się iak 
nayśpiesznióy  przez St.  L o  r e n  z e n  ku  B r  i- 
x e n ,  a  d. 4* Październ ika  we sz ły  C. K .  
w o y s k a  w skutku tey  ch wal ebn ey  potyczki  
zn.owu do B r u n e c k e n ,  gdy  tymczasem o d ­
dz ia ł  iedea zaięty b y t  ściganiem nieprzy i^-  
cielą.

Oprócz tego donosi ieszcze Gazeta  W  i e 
d e ń s k a  co następuie:

Od Feldzeugmeistra  B aro na  H i l l e r a ,  
Jen.  dowodzącego  w o y s k i em  dz ia łaiącem 
przeciw W ł o c h o m ,  prz ywi óz ł  w y s ła n y  d. 
8- Października z T a r y i s  goniec doniesienie,  
że n ieprzyiaciel  wyp ę dz o n y m  został  z posady 
pod T a . r v i s ,  k tó ra  z przyrodzenia  niezmien 
nie korzystuą ,  do tego ieszcze przez sztukę 
umocnioną,  a z-przodn ca łkiem niedostępna 
by ła .  Dla  zdob yc i a  oneyże k az a ł  Je ner a ł  
d o w o d z ąc y  ut w u rz y ć  4.  k o l u m n y ,  z k tórych  
tw s z a  wz ię ła  n ieprzy jacielowi  t y ł ,  ciągDąc 
z G a i  I t  h o l e  przez łąkę B a r t o l o  ku S e i f- 
n i t z ;  2ga dz ia ła ła  przez A l p y  G o n i a c h  : 
s k i e  przeciw posadz ie  G o g a u s k i ś y  na 
l e w y m  boku n ie pr zy j ac i e la ,  a  3c ia  przez* 
W u r z e u  ku W e i s s e n f  e 1 s o w i na  pra= 
wytn  boku onegoż,  gdy  tymczasem 4ia k o ­
lumna ciągnąc z K r o  na  u na W e i s e u f e l s ,  
p o s u w a ła  się rów ai e  ku pra we m u  n ie prz y­
jacielskiemu bokowi .  —  Oprócz  tych  4rech 
ko lumn,  miał  ieszcze P o dp u łk ow n ik  B aro n  
M e n  g e n  rozkaz  posunąć się w tył  nieprzy* 
iacieła ku T u l  mi  n o  z krążącym odd zia łe m,  
z łożo ńym  z ia z d y  i piechoty.  Wszy stk ie  k o ­
lumny s tanęły w w y z n ac zo n y m  czasie n t  
przeznaczonem m i e y s c u , i pr zypu śc i ły  dnia 
7.  Października  a tak powsze ch ny .  O godz.
2giey po południu b y ł a  iuż rwsza  ko lumna 
w S e i f n i t z .  S k op an e  przez n ieprzyjaciela 
ścićszki i pozakładane zasieki , utrudniały 
tymczasem każdy  krok w posuwaniu się na 
przód.  Pon iew aż  w p o ś r ó d  lego noc zapadła ,



przeto zupełne w y k o n a n ie  planu na następu- 
ią ce y  dzień odłożonem by dź  musiało.  Ied* 
nakże  nięprzj  iaciel,  k tóry  wi dz ia ł  się z ki lku 
stron ok rą żo n y m  i z ty łu  z ag roż on ym ,  ko* 
rz y s t a ł  z nocy  i co fnął  się do P o n t  a f e l ,  
dokąd go Feldzeugmeister  B a r o n  H i 1 i e r 
śc igać kazał .

1 Od C. K. Jen.  Major a  R eb  r o v  i c h (pi= 
jsze nakoniec Gazeta  W i ó d e ń s k a )  nadeszło 
z A d e l s b e r g a  pod d. 6. Październ ika d o ­
niesienie,  ze nieprzyiaciel  rdzpoczą ł  częścia­
mi przez rzekę I s o n z o  s w ó y . o d w r ó t ,  i że 
Ces ,  Król* w o y s k a  G o t  t z  iuz za ię ły .

Rozmaite W iadom ości.

Lis t  p r y w a t n y  z B e r l i n a ,  p i sany dnia 
12 .  Października,  z a w ió ra  co następme:

, ,O d d. 9. b m. znayduie sie, według l i­
s t ó w  p r y w a t n y c h , 1 g ł ó w n a  k w a t e r a  Królewi* 
ca S z w e d z k i e g o  w H a l J i .  T e n  W ó d z ,

tudzież Je n e r a ło w ie  B l u r h e r ,  T a u e n 1 ^  
en  i Bit  I o w " ,  odesłali  stenie bagaże  w ty 
na p r a w y  brzeg E l b y ,  po ni ew aż  stanów^ 
czóy spodziłśwaią się b i tw y .  Xiążę E  I c h * 11 
g e n ,  ma stać skupiony  pod Merzeb urgied1* 
G ł ó w n a  k w a t i r a  Je n .  K l e i s t a  b y ła  d. 3' 
b. m. w Chemnitz w drodzę do G e r y ,  % . 
iuż posunęli  się b y l i  A u s t r y a c y  i RcssyaO1 
At aman K o z a k ó w  P ł a t ó  w był  w Z e i t z* 
Li s ty  od ki lku  w i a r y  godnych osób zape^'  
niaią,  że F ra n c u zi  z D r e z n a  ustąp i l i ,  zosta* 
w i w s z y  ta.n / . a r  gę 10 ,000  ludzi. Mówią ,  
X ią z a  Pav^eł W i r t e m b e r g s k i ,  znayduią4 
c y  się teraz w M e k l e n b u r g  S t r z e l i ł * *  
dowodzić  będzie Legi ią  W i r t e m b e r g s  k ą, 
k tóra  tu ma by dź  utworzoną.— G d y  d. 1 b.H>. 
J e n .  R a p p  wyc ieczkę  z G d a ń s k a  -uczy* 
mć: rozkaza ł | ,  podnios ła  za łog a  rokosz i °* 
ś w ia d c z y ł a  s ię ,  że me da się wnęcey uzy“ 
do wyc ieczek ,  które na próżno tyle kosztc* 
w a ł y  ludzi .  Od tego czasu  miasto we wn ąir* 
ty lkó  iest bronionem.*4
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M eteorologiczne Dostrzeżenia we Lw ow ie od dnia 1 7 .  do 19.  Pażdzerniko  1 8 1 3 .

( Z  tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń, czyni się iw sze o wschodzie słońca ,

2g ie  o godz, 2gidy po południu ,  a $cie o godz. 1 0 tćy w nocy .)
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